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C Z W A R T E K  27. C Z E R W C A  1822 Nr. 128.

K r o n i k a  N a r o d o w a .

K o k u  i 3 lo .  n aro d ził się  w iek o p o m n y p ra w o d a w ­

ca P o la k ó w  , k ró l  K a z im ie rz  W ie lk i .

N  O I V  O Ś C I  K  R  A  K O  P F  S  1 0 I

W o  w to rek  to  je s t  d'. 25. b . m, na targu  zb o żo w ym  na 

&leparzu , przed aw ano juz n o w y  ję czm ie ń , te g o ro c z n i, —  co 

je s t  n iesłychanym  zdarzeniem . —  C en a  2boźa postąpiła znaczni© 

W g ó r ę :  pszen ica do 2 4 , zyto  do 2 0 , jęczm ień do 18  zło tych .

W  W arsza w ie  pszenica p rzed aw an ą  jest po Z łp . 27.

S taro zako n n y Sam uel Baum  o gło sił w  gazecie k rakow skiej 

prenum eratę na gram atykę p o lsko  -  h ebrajską, której sam jest 

autorem . Cena exem plarza na pięknym  papierze w yn osi Z ł. 8.

W czo ra j b y ł teatr n ap ełn ion y.

N o w a  w y sz ła  z druku k ro to fila  B u rm istrz  O berżysta  w  

d w ó ch  a k ta c h , dziś podczas reprezen tacyi sprzedaw aną będzi® 

W kassie teatraln ej p o  Z fp . 2. gr. i 5. Ju tro  dostanie jej po w szyst­

k ich  księgarniach i w  exp ed ycyi P s z c z ó łk i z K rakusem  u JP . 

Zygm u ntow icza  na u lic y  szero k iej, p o d  N ro . 3g . —  E d y cy a  piękna.



M  O  D  Y . ; ' ;
K o lo r  pon sow y limo j% t ciągle  panującym  , a to li 

ju z  b łęk itn y zaczyna mu grozić upadkiem  i coraz m ocniej się 
rozszerza. —  U kapeluszów  włoskich ( to jest r y ż o w y c h )  po­
w iew a  dziś najgustowniej w o a ik  czarny. k ó ro n k p w y .—  N ow e mu— 
ślin y  najm odniejsze są w pasy szerokie na dw a p a lc e :  b ia łe ,
ró ż o w e , b łęk itn e , kanarkow e lub lila. — Sukni e z takiej m ate- 
r y i  szyte są w tym sp o so b ie , że pasy nieidą w podłuź , ale 
W szerz su kn i, to jest do .koła. Dama tym  sposobem  ubrana 

sdaje Nbydż cała w pierścieniach , w kształcie śl i mączka i co  nastrę­
cza m ężczyznom  pow ód do rozm aitych żartów . . . .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E . ■
G r e c y a .  W ojsko g reck ie  ma już w yńosie i 5 o , o o o  lu d z i  

zb rojn ych. Jenerał N o rm am i, dow odzący korpusem  greckim; 
złożon ym  z '  ro/.maity h cu d zo ziem có w , zd o b y ł szturmem  p rze­
dnie reduty i baterye 'tw ie rd zy  P a t r a s , „ta k  d a le ce : że n ie­
d ługo całą .w arow nią opanow ać potrafi. —- W sz y sc y  G re c y  w  
E p ir z e ,  M acedonii i T e ss a lii, rzu cili się do oręża. Składają oni 
siedm  korpusów  w ojska, które już k ilkakrotnie pobiły  T u rk ó w . 
X ią że  D em eiriusz jp sy łan ty  na czele  1.3 ooo w yszedł z P e lo p o ­
nezu i p o łączy ł się z sław nym  Odysseu^zem. [ G . B. ] Basza Sa­
lon ik i u d erzy ł na ni<h,  le cz  straciw szy ca łę  sw a. w ojsko 11 c ię- 
Icać m usiał. P o d łu g listów  z M arsylii 29 M ija  , Sen at P e lo p o ­
nezu  rozkazał flo cie  greckiej uderzyć na turecką porJ Tshesm e i 
W ylądować na w yspę C h ios , która jeszcze  nie jest zup ełnie o -  
paiiow auą. C łiioci bronią się z rozpaczą, w górach  i k ilk ak ro ­
tn ie  już odparli T u rk ó w . N ą w yspę .Samos w ylą d o w a ł m ały 
k orp u s turecki i natychmiast go odpędzon o. —  G łoszą zn o w u  
teraz że do dnia 10 M aja , nję.przyszło jpszcze do stanowczej: 
b itw y  na m o rzu ; lecz cała £1 ot ta grecka  połączyła  s ię ’ w tym  
c e lu , aby zn iw eczyć resztę p o tę g i m orskiej O sm anów . - -  Na vyy- 
sp ie  K a n d y i, czynią G recy  w ie lk ie  p ostęp y, w yjąw szy tw ierd zę  
l ia n d y ą  , _ w szystkie inne śą w m ocy zw ycięzcó w . O b lężen ie  
ostatniej , gdzie T u r c y  mają w ielkie zapasy a r ty lle r y i, dzieln ie 
jest popierane. G reckie k ap ry , krążące o k o ło  te j w y s p y , ń ie -  
dępus< zają żadnej’ kóin/nunikacyi T a rk o m . —  P o d łu g  innych w ia ­
d o m o ści, B aszo w ie  Saloniki i Seres , odebraw sźy no-wu posiłki-, 
3ia czele  p r e  z ł ;  60,000 wojska postępują ku Jferja  , dla o d ­
zyskania zw iązkó w  z C h u rszyó em , i w kroczenia do M orek 
*W krotce przeto do nader w ażnych przyjdzie w y p a trk ó w . G a­
zety  liariiburgska w rocław ska i pow szechna .niemiecka ? d o n o szą , 
że  Odysseusz w  ocle Zwie sw o jej do G reko v ,  miał p o w ied zieć 
m ięd zy innęrni: ”  G d y b y  nie pow stanie G reków , w szystkie p a ń -
9) stu/a konstytucyjne o j Europie str a c iły b y  swój systernat r s — 

p rezen t au cy i narodowej i H szpa.n.ja zo sta ła b y  p o d b itą . D la  
,, tego spodziew ajm y s ię  pom ocy z  E u rop y . , , —  T e ż  .pis na d o ­
n o szą , że G r e c y  z  trw ogą oczekują dalszych w ypadków .: —

T E A T R  N A R O D O W Y .
90. D ziś k ro to fila : B u rm istrz  O berżysta  i o p era : I C a lif  Bagdadu,.


